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G A Z E T A  P O li I C Y J N A
V '  hodzi c o d i ie i in ie ,  nie  w y łą c z a j ą c  ś w i ą t  u ro cz y s ty ch  i n iedz ie l .  —. P r e n u m e r a t*  ro c z n a ,  rubli ar. 3 kopie jek  ( 0  (zip. 24), 
k w a r t a ln a  k o p i e j e k  sr. HO Izlp. 6) a m ie s i ę c z n a  kop .  sr.  30  (zip. 2). Ż yczący  m te c  o d n o s z o n ą  d o  d o m u  d o p ła c a  n  'e s ię cz m e  

k o p .  sr.  5 (jer. 10). E ^ z e m p U r z  po j t r iy n czy  kosz tu je  kop .  s r .  2 i / ? , $ fr. *».)

Część Irzędowa.
Z a rzą d za ją c y  naczelnie s łu żb ą  sp isu  i zac iągu  w o j­

skow ego w  królestw ie. —  Stosow nie do postanowienia 
JO . Księcia Namiestnika król., spisowi: rzeźbiarze, mala­
rze, inżónierow ie,budow niczow ie, jeom etrow ie i mecha­
nicy, oszczędzani być mają od zaciągu wojskowego, za 
złożeniem od tutejszej głów nćj władzy zarządu nauko­
wego W arszawskiego św iadectw , że z pow odu dokładne­
go usposobienia w  swym zawodzie, swem i talentam i i 
g run tow ną znajomością rzeczy, mogą przynieść rzeczy­
w istą  korzyść dla kraju, a od władz adm inistracyjnych do­
w odów , że każdy z nich poświęca się pracy ogólnćj w  ga­
łęzi swego kunsztu. W  skutek tego ustanow iony je s t przy 
zarządzie okręgu naukowpgo W arszaw skiego kom itet 
egzaminacyjny, który o zdolności każdego z zgłaszają­
cych się spisowych z wyż wym ienionych kunsztów  
wydaw ać będzie opinie, a następnie uznani za w ykw a­
lifikowanych w  kunsztach wyż wymienionych, o trzy­
mają od zarządu naukowego stosow ne św iadectw a. 
Uzyskujący takow e św iadectw a spisowi pragnący być 
oszczędzonymi od zaciągu wojskow ego, a niemający 
z innych ty tu łów  praw7a do wyłączenia, składać je  po­
w inni w  biurze naczelnego zarządu służby spisu i za­
ciągu w ojskow ego w prost, lub za pośrednictw em  w ła­
ściwych rządów  gubernjalnych, w raz z dowodami 
przez w ładzę adm inistracyjne wydanem i, że zajmują się 
pracą w  gałęzi swych kunsztów .—  W arszaw a d. 19(31) 
sierpnia 1847 r .—  Jenerał-le jtnan t, O kunew .

W  depozycie kasy rządu  gubernjalnego W arszaw ­
skiego, znajdują się dowody komisji centralnćj likwida- 
cyjnćj z epoki rządu b. K sięstw a W arszawskiego, ja ­

ko tćż i byłej rady najwyższćj tymczasowćj tegoż księ­
stw a pochodzące, po odbiór których, albo się dotych­
czas interesenci nie zgłosili, lub należycie nie wylegity­
m ow ali, albo tćż założone na nich areszta sądowć 
ostatecznem i wyrokam i uspraw iedliw ione nie zostały.— . 
Poniew aż rada adm inistracyjna królestw a postanow ie­
niem z dnia 7 (19) grudnia 1837 r., usuw ając niedo­
godności z utrzym yw ania w  depozycie rzeczonych do­
w odów  wynikające, oznaczyła ostatecznie term in rocz­
ny do ich odbioru, licząc od daty pierw szego ogłosze­
nia przez pisma czasowe, przeto rząd gubernjalny w zy­
w a wszystkich którzyby sądzili mieć praw o do tychże do­
w odów , aby opatrzeni w stosow ną legitymację w prost 
do biura rządu gubernjalnego, albo tćż za pośrednictw em  
w łaściw ych miejscowych w ładz , najdalej w  przeciągu 
roku jednego jako term inie prekluzyjnym licząc od daty 
niniejszego pierw szego obwieszczenia zgłosili się z do- 
statecznem i dowodami, w  razie bowiem niezgłoszenia 
się, lub niedostatecznego uspraw iedliw ienia żądania, do­
wody za niemające właściciela uznane i jako takie zni­
szczone zostaną, późnićj zgłaszający się którzyby rościć 
tnogli do nich jakie praw o, na zawsze u tracą ty tu ł do u- 
pominania się o pretensję zniszczor.emi dowodami objęte.

N a cze ln ik  kancelarji banku  Polskiego. — Ogłasza, 
że w  dniu 29 sierpnia (10 września) r. b ., zaczynając 
od godziny 10-ej z rana, odbędzie się w  banku Polskim, 
w obecności komisji um orzenia d ługu krajowego i de­
legowanych z komisji rządow ćj przychodów i skarbu, 
w łożenie do kół num erów  obligów skarbow ych 4 %  
procentow ych, i samo tychże losowanie. W arszaw # 
dnia 20  sierpnia (1 w rześnia) 1847 r. Łubkow ski.
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R o m a n  W o lsk i ,  przez komisję rz ą d o w ą  sp raw ied li­
w ości m ianow any  rejentem okręgu  Sochaczewskiego, 
czynności do tój posady p rzyw iązane  rozpoczął.

W ia d o m o śc i m iejscow e.
W  dniu wczorajszym przybyło  do W arszaw y  koleją 

żelazną osób 31 4 ,  w yjechało  3 1 3 .
W iadom ość o osobach zaślubionych w  upłyn ionym  

mcu s ie rpn iu  to p a r a f j i  P a n n y  M a r j i : P rzys iecki H e n ­
ryk sz ta b s - ro tm is t rz , z M arją  P u ła w s k ą  przy  familji; 
Klim kiewicz Mikołaj inżenier młodszy, z Jo a n n ą  G ó ra l­
ską przy fam.; Miąszczyński T eodor  podleśny, z Józefą 
R o m an o w sk ą  przy fam.; K o w a lew sk i  R o les ław  drukarz , 
z Em ilją  G oszczyńską  p r z y 'm a tc e ; K an io w sk i  B ernard  
handlarz ,  z Rozalją Ż urkiew icz  przy familji; K ra w c z y ń ­
ski Macićj d rukarz ,  z L u dw iką '  K rzyżanow icz  przy fam.; 
S t ru żyń sk i  Jó z e f  pisarz p ryw atny ,  z Konstancją" P a r a ­
d o w sk ą  przy fam.; Szrański Andrzćj b ru k a r z ,  z K a ta ­
rzy ną  K abałą  s łużącą; Cesarski Maksym, ślusarz, z Ma-, 
r j a n n ą  A likow ską przy rod/..; Dziekoński Maciej w oźny , 
z A n n ą  P c t r o w  w d o w ą ;  Sokołow ski Jan  czel. bednar., 
z M arjanną  Rybicką służ.; Janicki Feliks czel. szeweki, 

,z  M arjanną Bernard  służ.;  Skrzypczyński Szymon czel. 
s ze w ek i ,  z Ju l jan n ą  K ęeką  w y r ó b . ; L itkowski P a w e ł  
k u ch a rz ,  z Józefą S m o n iew sk ą  przy rodz.; Sancewicz 
S tan is ław  służący, z M arją A n to n in ą  K ru p a  przy  fam.; 
Bystrzycki K onst.  wyrób., z M arjanną  S e n tk o w sk ą s łu ż .

Jan  R u u er ,  w  dom u pod nr. 1 7 3 0  przez 8 miesięcy 
w  służbie  za lokaja zostający, w  d n iu  2 9  z. m. przed 
w ieczorem , gdy pan, u  którego s łuży ł,  z dom u w yszedł,  
skradłszy z jego pokoju  dw ie  szkatułki , w  których oprócz 
go tow ych  pieniędzy rs. 2 8 5  k. 15, zna jdow ały  się p r e ­
cjoza w artośc i  rs. 1364 ,  z ta k o w e m i zbiegł i noc z d w o ­
ma te rm ina to ram i szewekiemi Jan em  Ż ółkow skim  i K aź­
mierzem  F rączew sk im  przepędził.  Nazajutrz  około  go ­
dziny 5-ćj z rana  pow róc ił  w  to samo miejsce w  celu 
zabrania  sw ej garderóby , zamierzając po tćm  uciec z W a r ­
szaw y i p rzekraść  się za granicę, lecz przez m ie jsco w e­
go s tróża  u ję ty  i p rzy trzy m an y  z o s ta ł ,  a chociaż m u 
zbiedz p o tra f i ł ,  p o w tó rn ie  go jednak  tenże  przy p o m o­
cy druciarza  sch w y ta ł  i do kuchni odprow adził .  Tam 
Ja n  R au e r  p o rw a w sz y  leżący na stole nóż kuchenny, 
p o d e rżn ą ł  sobie gardło; po op a trz en iu  przez lekarza 
na  miejscu, z łoczyńca do szpitala odesłany  został.  Ba­
dany gdzie u k ry ł  skradzione p rzedm io ty ,  nie chciał w y ­
znać p ra w d y ,  lecz w ładza  poljcyjna p o w ziąw szy  ślad, 
i i  złoczyńca po spe łn ien iu  kradzieży odjecha ł dorożką, 
w ynalaz ła  pow ożącego dorożkarza, który w skaza ł  m iej­

sce dokąd R auera  w o z i ł ,  co posłuży ło  do ujęcia jego 
to w arzy szó w  i odzyskania p rzedm io tów  skradzionych, 
k tóre  p ra w e m u  właścicielowi z w ró c o n o ,  prócz 3 8  zł. 
p rzez noc straconych. Życie złoczyńcy do tąd  zostaje W 
n iebezp ieczeńs tw ie ,  tow arzysze  zaś jego zostali p rzy ­
trzym ani i pod sąd oddani będą.

Na w czorajszej giełdzie W arszaw sk ie j  za obligi skar­
b o w e j 0/,, za 100  rs. (oprócz kuponu) żądano  rs. 8 4  
(złp . 5 6 0 ) ;  za listy z a s taw n e  białe n ow e  za 10 0  zł. 
oprócz I tuponu  żądano rs. 14 kop. 76  (złp. 9 8  gr. 12), 
daw an o  rs. 14 kop. 73 (złp. 9 8  gr. fi); w a r to ść  ku p o n u  
od lis tów  zastaw nych  kop. l l 5/ 6.

Na ostatn ich  targach W arszaw sk ich  i P ragskich  p ła ­
cono ; za korzec 4 ro -ćw ie rc io w y  żyta rs. 3 k. 2 5 ,  p sze ­
nicy rs. 4  kop. 5 3 ,  g rochu  polnego rs. 4  k. 35 ,  gryki 
rs. 3 kop. 60 , jęczmienia  rs. 2  kop. 4 7 ,  o w sa  rs. 1 kop. 
55 , mąki pszennćj przednićj korzec cz te ro -ćw ierc iow y  
rs. 7 kop. 20 , o rdynarnej korzec sześc io-ćw ierc iow y 
rs. 7 kop. 7 1 ,  żytnej pytlowćj rs. 5  kop. 8 9 ,  grycza- 
nćj korzec 4 ro -ćw ie rc io w y  rs. 5  k. 55 , kaszyjaglanćj rs. 
7 k. 20 , gryczanćj zwyczajnój rs. 5  k. 9 0 ,  jęczmiennćj 
o rdynarnć j rs. 3 kop. 90 , cen tn a r  1 0 0 -fu n tow y  słomy 
kop. 27 , siana kop. 62 , siana fura jednok on na  od rs. 2 
kop. 4 0  do rs. 4  kop. 5, siana ftlra parokonna od rs.
4  kop. 6 5  do rs. 6, s łom y fura zw yczajna od rs. 1 kop.
5  do rs. 2  kop. 4 0 ,  sążeń d re w  sosnow ych  rs. 7 kop. 
44 , w ó ł  d obry  od rs. 3 6  do rs. 51 kop. 30 , ś redni-od 
rs. 27  k. 9 0  do rs. 3 5  k. 10, lichy od rs. 2 2  k. 2 7 ' / 2 
do rs. 2 7 ,  cielę od rs . 2  kop. 4 0  do rs. 4  kop. 50 , 'ba- 
ran  od rs. 1 kop. 5 0  do rs. 2  kop. 55 ,  w iep rz  dobry od 
sr. 13 do rs. 21 kop. 45 , średni od rs. 10. do rs. 12, 
lichy od rs. 6 do rs. 9, m asła  fun t kop. 1 3 % ,  s łoniny 
fun t kop. 11 % ,  kartolli korzec rs. 1 kop. 3 0 ,  oko­
w ity  garniec rs. 1 kop. 3 5 */2 , szum ów ki garniec kop. 
8 0 V 2. — S p ro w ad zon o  w  d n iu  w czorajszym na  targ  
Pragski z C esa rs tw a  Rosyjskiego przez tu te jszych k u p ­
ców  : w o łó w  sz tuk  2 4 8 ,  z różnych miejsc k ró le s tw a  
1 6 1 ,  ogólctn w o łó w  sztiik 409 ',  w ieprzy  6 3 8 ,  cieląt 
6 9 3 ,  ba ran ó w  1531; z tych zakupili rzeźnicy tu te js i  na 
konsutneję miasta w o łó w  sz tuk  3 1 2 ,  w ieprzy  4 2 2 ,  
cielęta i barany  wszystkie .

W czora j  w  T ea trze  W ielkim  po Tndjanie  p rz y w o ła ­
na J P a n ń a  B urch a rd t  i J P .  K o rz e n io w sk i ; po S io s t r z e  
K a sp erka  JP a n n a  B urcha rd t  i JP .  Majewski.

P R Z Y JE C H A L I D O  W A R S Z A W Y
B re w e r  K arol kupiec z Kalisza nr.  6 3 4 ,  B iałoskurski 

E d w .  gub. cywilny z Radomia nr.  6 1 3 ,  Cieśliński Hip. 
ob. z Lubelskiego nr.  2 4 6 5 ,  C ho m en to w sk i  F ran .  ob.



7 B uk ow a  nr. 3 8 8 ,  D ąbrow sk i  Józe f  ob. z Starćj wsi 
n r .  4 8 4 ,  Godlewski A n ton i ob. z K am ionny  nr. 4  ib .  
G rą d /k i  W inc .  ob. z O raczew a  nr. 6 0 1 ,  Jez iorkow ski 
Ignacy ob. z R askutek  nr. 671 , Izbiński Kazim. ob. z 
Z abo row a  nr. 6 13 ,  Jarociński Jó ze f  ob. z G arbolina nr. 
6 0 1 ,  Jackow ski Tom . ob. z B orow ego  nr.  1245 ,  Kolla- 
to ro w icz  F ran .  ob z G alkow ie  nr. 6 4 7 ,  K u rzą tk o w sk i  
A d a m ttb .  z Nasy nr. 2 6 8 0 ,  K rasnodębsk i Stefan ob. 
z Siennicy nr.  2 6 8 0 ,  K irk ó w  T eodor  kup. z H am b u rga  
nr. 4 1 6 ,  K ro n e n b e rg  Amalja ob. z Paryża nr. 4 9 6 ,  Ki- 
jew sk i  J a n  ob. z B łędow a nr. 12 60 ,  Leo Leopold dok. 
z Pa ryża  nr.  4 9 6 ,  Ł o ch tin  Mikołaj radz. s tan u  z P e te r s ­
bu rga  nr. 6 3 8 ,  Muller F rćd .  ob. z Lublina nr. 2 6 7 3 ,  
Mary Lud. re s ta u ra to r  z Paryża nr.  3 9 3 ,  P a w łó w  jen .-  
m ajor  z Lublina nr.  6 3 4 ,  Paschalis  F ran .  ob. z Zaborow a 
nr.  6 1 3 ,  Bajzacber K onst.  ob. z R aw y nr. 6 0 1 ,  Skrot-  
kow ski F ran . ob. z W oli G a w a ł to w ć j  nr.  5 0 0 ,  Szeliski 
Aleks. ob. z Ję d rz e jo w a  nr. 2 6 7 3 ,  Turscy  A n to n i  iM a-  
ksymiljan ob. z K luczew ska  nr.  6 3 4 ,  Zieziulewicz Ign. 
ob . z Grodziska nr.  48 5 .

'  WYJECHALI  Z W A R SZ A W Y .
Brodzki Feliks ob. z n ru  5 8 4  do Brzeszcza, B o g us ła ­

w sk i  S tan . ob. z n ru  1 0 6 6  do Kolacinka, Chojnacki 
A dam  ob. z n ru  5 8 5  do Siedlec, D zw o n k o w sk i  A n ton i 
ob. z n ru  4 7 6  do Szyd łow a, D em b ow sk i  W ik to r  ob. 
z n ru  471  do Kozieniakn, D obrzańsk i H en. ob. z n ru  
1 3 1 9  do K rak ow a , G zowski E razm  ab. z n ru  5 0 0  do 
Bylic, G u m ow sk i Adam ob. z n ru  5 0 0  do  Łosic, H ol-  
mom T e o d o r  ob. z n ru  4 7 6  do Kielc, K o w alew sk i  J a n  
ob. z n ru  5 8 5  do B udziszew a, K rapacz  H en .  ob. z n r u  
5 8 4  do C hodnow a, M urzynow sk i Jó ze f  ob. z n ru  5 0 0  
do W ło c ła w k a ,  M ichałowski A dam  ob. z n ru  6 2 5  do 
W ę z e ro w a ,  Maciejewski A ntoni ob. z n ru  5 8 5  do Bti- 
dziszyna, P łonczyński Jó z e f  ob. z n ru  6 1 3  do Długiej 
kościelnej, R okosow ski P io t r  ob. z n ru  5 5 6  do K oter-  
manic, R oste jszer  Karol ob. z n ru  5 8 4  do K rum olina , 
S k o rz fw sk i  Kons. ob. z n ru  5 0 0  do Siennicy, S ła tw iń -  
ski Feliks prof. akad. krakow. z n ru  6 3 4  do K rakow a, 
W y g an o w sk i  Ju l jan  ob. z n ru  5 8 4  do Rosji, Z a b o ro w ­
ski" W a le n ty  ob. z n ru  5 7 0  do Z aborow a.

l lo z i i ia M u ś c i .
o s t a t n i a  w i z y t a .

Jed neg o  dnia kiedy Cesarz Napoleon o d by w ał p r z e ­
chadzkę śród dzikich skał Ś-tćj Heleny, sp o s trzeg ł  mar 
ły  domek, od k tórego o tw o rzy w szy  d rzw i w szed ł  do 
o g rod u  u b a rw io n eg o  tysiącami kw ia tó w , k tó re  m łoda 
dziew czyna  podlew ała . Była ona ja sno-w łosa ,  św ieża

jak’ kw ia ty  na o k o ło  niój rosnące; jej b łęk i tne  oczy mia­
ły w  sobie w yraz  tak u jm ującej dobroci, że Cesarz na 
p ie rw sze  spojrzenie  zos ta ł  nim w zru szo ny .

„Jak się nazywasz lube dziecię?* zapyta ł się up rze j­
mie młodej dziewczynki.

„Jenny ,  P an ie"  odpow iedzia ła  dość  dobrym  akcen­
tem  francuzkim, uspokoiwszy się nieco z p ie rw szeg o  
w zruszen ia ,  k tóre  w  niój nagłe zjawienie się n ieznajo- 
mćj osoby spraw iło .

„A  nazw isko  tw ojój familji?“ rzecze zn o w u  Cesarz.
„ B ra s to n “ odpow iedzia ła  Jenn y .
„Zdajesz się. bardzo lubić kwiaty , i znać się na ich 

chodow aniu ."
„Niestety! Pan ie ,  to  za trudn ien ie  je s t  moim jedynym  

sposobem  do życia.“
„Jakto  się ma rozum ićć?“
„C odziennie  zanoszę do miasta bukiety  z g e ran ió w ,  

k tó re  pan t u  widzisz i żyję z kilku penny, które za nie 
o trzym uję ."

„A  tw ó j  ojciec i matka cóż porabiają?"
„Nie mam ich panie" odpow iedzia ła  m łoda dziew ica  

z głębokiem w zruszen iem .
„Ani żadnego krew nego?"
„Żadnego, Panie ,  je s tem  zupe łn ie  obcą w  tym kraju. 

T rzy  lata tem u, mój ojciec, daw n y  podoficer w  w ojsku  
angielskiem i moja matka rodem z Holandji , wyjechali 
z L on dy nu  zabraw szy  mnie z sobą. Zamierzali p łyn ąć  
do Indji, gdzie mieli bogatych k rew n ych  od których się 
w sparc ia  spodziewali.  Nie byli bogaci i z t ru d n o śc ią  
zdołali zebrać sum kę po trzebną  na odbycie tak da le ­
kiej podróży, której n ies te ty  nie mieli widzióć końca. 
Mój ojciec u m a r ł  podczas żeglugi, a m atka z m ar tw io ­
na tein nieszczęściem tak zachorow ała ,  że kiedy o k rę t  
zatrzym ał się nad brzegami tej w yspy  musiano nas na 
niój pozostaw ić . D ługo ,  d ługo  chorow ała ,  a by łyśm y 
tak biedne, iż nam zaczynało żywności b rakow ać. A by  
cokolwiek ulżyć naszej nędzy zaczęłam p rzedaw ać  b u ­
kiety z kw ia tó w . Jed en  negocjant z m ias ta ,  który jak  
pan, zapytał się o nasze położenie z li tow ał się nad je ­
go o k ro p n o ś c ią ; po d a ro w a ł nam tę  cha łupę ,  w  której 
moja matka i ja  żyłyśmy przez d w a  lata u trzym ując  się 
z kw ia tó w  tego ogródka. Rok u p ły w a  jak moja matka 
po w tó rn ie  zachorow aw szy  o trzym ała  od Boga koniec 
sw ych  cierpień. P rzed  śmiercią pobłogos ław iła  m nie  
zalecając; ażebym miała odw agę ,  i widzisz pan że j e ­
stem  jćj posłuszną .

Skończyw szy to  opow iadanie  biedna Je n n y  nie m o­
gła w s trzym ać  sw ych  łez.
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„I dobrze czynisz n ieszczęśliw e dziecię!" rzekł Ce­
sarz doń z tkliw ością „Bóg ulituje, się nad tw em i cier­
pieniam i. Szczególniejsze podobieństw o, losów " m ów ił 
dalćj ilo siebie powściągając bolesne uczucia, „w ygnanka  
rów n ie jak ja, jak ja nie ma nikogo z familji przy sobie."

Lecz w krótce pokonaw szy bolesne w spom nienie  
„chciałbym" rzecze do m łodej dziew icy „w ziąść z so ­
bą pamiątkę mojćj w izyty , zerw ij mi bukiet z sw oich  
kw iatów ."

Jenny zebrała najpiękniejsze kwiaty i podała je Ce­
sarzow i, który w  zamian ofiarow ał jćj 5  sztuk złota.

(D alszy ciąg nastąpi.)

D o i i i e s i e n i a .
R ząd  gubernjalny Warszawski. —  W wykonaniu rozporzą­

dzenia kom. iząci sp raw  wew. i duch., z d 10 (22) czerwca r. b. 
nr . 0*3/24500, rząd gubernjalny zawiadamia osoby interesowane, 
iż w dniu 28 sierpnia (9 września) r. b., o Rodzinie 12-ćj w połu­
dnie w biurze jego  przy ulicy Nalewki, pod nr. 501 odbywać się 
będzie licytacja głośna na sprzedaż pozostałych od potrzeby e- 
gzemplarzy gazety rządowćj z lat 1844 i 1845, które n a w a g ę  
wynoszą centnarów 32. Licytacja rozpocznie się od kwoty rs. 72, 
przystępujący do licytacji obowiązany będzie złożyć vadium w 
gotowiznie rs. 30. Plus licytant zaraz przy zamknięciu protokulu 
licytacyjnego postąpioną sum ę wyliczy, i zakupione papiery 
w ciągu dni trzech, ze składu redakcji  gazety zabierze Każdy z 
konkurentów  obejizeć może wystawiającą się na sprzedaż gaze­
tę  w składzie redakcj i , codziennie od godziny 9 ej rano do 3-ej 
i południa, a o innych warunkach  dowiedzieć się w biurze rządu 
gubernjalnego.— Warszawa d. 6 (18) sierpnia 1847 r.—  Guberna­
to r  cywilny/  rzeczywisty radzca stanu, Łaszczyński.— Naczelnik 
kanc. ,  S/różycki.

D yrektor kance/arji zarządu okręgu naukowego W arszaw­
skiego .—  Ogłasza, iż w dniu 26 sierpnia (7 w rześnia) r. b„ o go ­
dzinie 12-ćj w południe w biurze zarządu okręgu naukowego 
Warszawskiego, odbywać się będzie (in minus) licytacja przez o- 
p ieczętowane deklaracje,  w formie zwyklćj przęz władze rządo­
we przyjętój, i zamieszczonym tu wzorem wskazanój,  na pokry­
cie dachów nad mniejszemi pawilonami, instytutu gospodars twa 
wiejskiego i leśnictwa w Marymoncie,  stosownie do anszlagu 
w tym celu na rs. 583 kop. 48 obliczonego, i przez J\V. kuratora 
na dniu II  (-3) sierpnia r .h .  nr. 1968 zatwierdzonego. Do ninićj- 
szćj licytacji, p rzystępować mogą jedynie wykwalifiko wani maj­
strowie mularscy i ciesielscy znani zarządowi okręgu naukowego 
W arszawskiego,  z dok ładnego  wykonywania robót,  opatrzeni w 
vadium w ilości rs. 60 (sześćdziesiąt). Warunki tćj licytacji doty­
cząc e  każdodziennie w godzinach^ biurowych, u budowniczego 
okręgu  naukowego, przejrzane być m ogąe—W arszawa d. 18 (30) 
s ierpnia  1847 r .— S. Runkratiew

Deklaracja— W skutek ogłoszenia zarządu okręgu naukowego 
z d. 18 (30; sierpnia r. b., sk ładam  niniejszą deklarację,  którą 
obowiązuje się wy konać pokrycie dachów nad mniejszemi pawi­
lonami instytutu gospodars twa wiejskiego i leśnictwa w Marymon­
c ie , za sum ę anszlagiem w tym celu przez JW. kuratora zatwier­
dzonym, i na rs, 583 kop. 48 obliczoną,  z odstąpieniem procen­
tu na korzyść skarbu od tćj sumy N. od sta (wypisać wyrazem i 
num erem ),  poddając  się w szelkim obowiązkom warunkami licy- 
bacyjnemi objętym . Vadium w ilości rs. 60 (sześćdziesjąt), przy ni- 
n iejszćj deklaracji w  gotow iznie sk ład am , które w razie m eutrzy- 

m a n ia  się przy licytacji, sam odbiorę. Stale m oje m ieszkanie pod

N., przy ulicy N., w N., wjWarszawie dnia N. miesiąca N. roku 
1847. (Tu podpisać  wyraźnie i własnoręcznie imię i nazwisko).

Urząd konsumcyjny miasta W arszawy.— Podaje do publicz­
nej wiadomości ,  iż ponieważ transport  okowity za i.r. 359 dowo­
du składowego, na składzie rządowym znajdujący się, a inclusive 
objawionego^ w nim przez czas usecliu pierwiastków o z garncy 
2205 1/4 złozony, po dzień tylko 26 sierpnia (7 września) r. b i r  
w dyrekcji ubezpieczeń asekurowany został, właściciel zaś one"o 
nie zlczyl dotąd urzędowi konsumcyjnemu dowodu pomienioną 
asekurację  nadal przedłużającego, zatem w ścisłem zastosowaniu 
się do postanowienia rady administracyjnej z dnia 10 (22) lipca 
1842 r., i rozporządzenia kom. rząd.  przych. i skarbu z d. 20 lipca 
(10 sierpnia)  t. r. nr . 56161, rzeczona wyżej okow ita d. 26 sierp­
nia (7 września) r. b., o godzinie I I-ej z rana ,  w biurze urzędu 
konsumcyjnego pod nr. 706 przy ulicy Leszno położony m, przez 
publiczną licytację, za gotowe i kurs  w kraju mające pieniądze, 
na satysfakcją przypadającej od nich podatków skarbów ego i miej­
skiego sprzedaną zostanie; a do licytacji przypuszczeni będą wszy­
scy bez żadnego wyłączenia  konkurenci,  którzy vadium w kwo­
cie rs. 300 złożą. O terażniejszój objętości w mowie I id ąceg o  
transportu  okowity, o stopniu jej mocy. i cenie indy v duainej 
ga rn ca  za basis do licytacji ustanów ionćj, każdy chęć kupna m a ­
jący  w biurze urzędu konsumcy jnego w godzinach po informo­
w ać  się może. — W arszawa dnia 21 sierpnia (2 września) 1847 
reku .— Urzędnik do szczególnych poruezeri s łużbą konsumcyjną 
i straży skarbowćj dyrygujący, Drewnowski. —  Sekretarz , Le­
śniewski.

Komisarz administracyjny cyrkułów 4. 5 i 6 .— Zawjadamia 
niniejszćm, że na dniu 25 sierpnia (6 września)  r. b., o godzinie 
4-ej z południa sprzedane będą:  garderoba i różne przedmiola do 
spadku bezdziedzicznego po Mikołaju Łączkowskim należące,  a 
na gruncie posesji nr. 675, przy ulicy Leszno położonej  znajdują­
ce się.— W arszawa d. 16 (28) sierpnia 1847 r.—  Kaniewski.

Komisarz administracyjny cyrkułu 12. —  Zawiadamia, źe w  
dniu 9 b. m. i r., o godzinie I I-ej z rana,  odbytą zostanie w kan-  
celarji komisarza administracyjnego cyrkułu 12-go licytacja, na  
dwuletnie wydzierżawienie posesji nr. 9(1, poczynając od 1-go 
października r. b., warunki zaś do tćj licy tacji przez magistrat mia­
sta Warszawy zatwierdzone każdego czasu w kancelarji  komisa­
rza cyrkułu 12-go, przejrzane być mogą.  — Jerzmanowski.

Zl. 160 NAGRODY.— W dniu 29 z. m. wieczorem, zginął  1’UGI- 
LARF.S ciemno-zielony,  w którym znajdowało się; 1 j list zas tawny 
z 14-ma kuponami na zł. 500, 2) weksel  na rs. 17, przez B. R. na 
rzecz A. K. d. 20 z. m. wystawiony, i inne notatki Uprasza się za­
tem sum iennego znalazcę, lub kloby o tern posiadał  wiadomość, 
aby poniósł  pod nr . 2424, przy ulicy Nowolipie, do w łaściciela 
domu, gdzie odbierze powyższą nagrodę ,  jeżeli jej żądać  będzie.

Przed kilku dniami zab łąkał  się PIESEK mały z  
rasy  wyżelków angielskich, z czarnemi odmianami.  
Uprasza się o oddanie  go do domu nr . 268. przy uli­
cy Fre ta  na 2-gie piętro od frontu.

Znalezione PAPIERY procesowe należące do p. Wojciecha Dęb­
skiego wójta gminy Golesz. Właściciel odebrać m oże z redakcji  
gazety Pelicyjnćj.

Pod nr. 793, przy ulicy Elektoralnćj , jes t  do wynajęcia każde­
go czasu 5 POKOI z salą, balkonem i kuchnią angielską na l-ćm 
piętrze od frontu, oraz z stajnią i wozow nią lub bez tychże; w Ićj- 
ze posesji są  jeszcze różne lokale do wynajęcia od S-go Michała. 
Wiadomość u rządzcy domu.

TEATR WIELKI. Ju tro , Co kto lubi.
Dziś z ran a  ciepła stopni 6, wczoraj w poi. ciepła stop. 10.
W ysokość wody na  W iśle stop 3 cali 6.


